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Katyń 
Tego zapomnieć nie można, 
Tego zapomnieć się nie da, 
Ten Kurhan to święta relikwia 
I narodowa Polaków scheda. 

Ten Kurhan oskarża i ciągle się żali, 
Że ludzkość nie grzeszy sumieniem, 
Że tam się tak długo znicz prawdy nie palił, 
Że taką zbrodnię kwituje milczeniem. 

Cokolwiek się jeszcze wydarzy, 
Tej zbrodni wciąż kłębią się chmury, 
A Kurhan pogardę w twarz ciska zbrodniarzy 
I na świat cień rzuca ponury. 

Zadumasz się tutaj Polaku, 
To wzruszy każdego przechodnia, 
Straszliwy los twych rodaków 
Najhaniebniejsza ta zbrodnia. 

Ty musisz wiedzieć jak oni ginęli, 
Wiązani kolczastym drutem, 
Torturowani, męczeni psychicznie, 
W podbrzusze kopani butem. 

Usta zatkane suchą trociną, 
Płaszcz zamotany na głowie, 
I wtedy dopiero strzał w potylicę, 
Pchnięty obsuwał się w rowie. 

I coraz nowych i coraz innych 
Do rowu wtłaczano mordem. 
Tak śmierć kosiła ludzi niewinnych 
W dni wiosny, strzałów akordem. 

Choć byli ranni, wciąż jeszcze żyli, 
Bądź znaki życia dawali, 
Oprawcy niektórych łopatą dobili, 
A innych żywcem grzebali. 

Potem wjechali na grób traktorem, 
Ugnietli i zwałem nakryli. 
I na tym wzgórku pod ruskim borem 
Młodziutką sosnę wsadzili. 
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